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Demonstrowany na całym 
świecie pod protektoratem
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• Dziś Premjera!
" ,  ' ■ F r a n c u s k i e j ' S ian ów  Zjednoczonej  Ameryki

Najpotężniejszy epokowy dram at w 6-ciu częściach, odtwarzający z całą  praw dą
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P R U R I G O L - S P I E S S  Maść 011 świerzby
N  e  p l a m i  b e l i z n y  n i e  p o s i a d a  y r z y k r e g o  z a p a s h  
ł a t w o  o d m y w a  s i ę  w o d ą  i i e ;t  t a ń s z ą  o d  s t o  

s o w a n y c h  d o t ą d  p l a m i ą c y c h  i cuchnących ś r o d k ó w

Światło w ciemnościach-
W iodąc wzrokiem po bolesnej 

genesis nowego Państw a polskie­
go, ze struchlałością widzi sio cie­
bie, rzucone n a  te jego zaczątki. 
Rzekłbyś, stanął u kolebki */ły i 
eiemny jak iś  anioł i zakryw a nam 
słońce. Ale wpatrzyć się jeno ba­
g n ie ,  a dostrzeżesz, jak  tam szcze- 
OQami pośród czarnych piór jego 
skrzydeł przeciska się jasność, 
Prawdziwa l u x  i n  t e n e b r i s ,  
a z nią otucha i pokrzepienie.

Nie jestże to charakterystycz­
ne wielce, a zarazem radosne, że 
2anim jeszcze w odzyskanej zię­
b ic y  poznańskiej, tem gnieździe 
Całych orłów, na dobre rozgo- 
spodarować się było można, już 
^ ś ró d  trosk  najpierwszych jedna 
Powstała; tro ska  o źródło, skąd 
Oiógłby zasilać się duch polski 
Adedzę Tedy łakom stw o śwdatła, 
J&kby nazwać je  można, cechują- 

psychikę narodowTą, znalazło i 
tutaj wryraz dobitny a chlubny.

Odsłania to samą istotę naszych 
p ż e ń .  Nie o podbój idzie Polsce, 
?cz o wzięcie na powrót w po­

d d a n i e  dziedzictwra ojców, by 
,Jdz na swej ziemi swobodnie

żyć w zespołku z wszystkimi du­
chami. wiodącymi ludzkość ku do­
bru i pięknu, pracować d li  kul­
tu ry  własnej i powszechnej.

Takiemi aspiracjami nie może 
pochlubić się żaden z naszych nie­
przyjaciół i dla tego są nam nie­
przyjaciółmi, ja k  w głębi są też 
nieprzyjaciółmi prawdziwej cywi­
lizacji

Lecz może przyszła już pora, 
kiedy nie dzikie instynkty ludzko­
ści przodować będą dziejom. Roz­
pęta ły  się wprawdzie z nieznaną 
dotąd gwałtownością i grożą świa­
tu zalewem nieszczęścia: wszakże 
mieć należy nadzieję, że rozpa­
czliwy ów wrysiłek ducha ciem­
ności załamie się sam w sobie, że 
go zmoże nietylko siła staw iają­
cych mu opór, lecz przedewszyst- 
kiem lpg’k a  przeznaczeń i że gło­
wy tego potworu zdepce A rcha­
nioł Gabryel nowrej doby, pobłys- 
kujący mieczem prawa, pukle­
rzem prawdy.

Oto, jakie myśli nasuwa w skrze­
szenie Akadem ji poznańskiej. A 
że wynikło ono z intencji głębo­
ko tkwiących w duszy narodu, do­
wodzą tak  dobrze znane reminis­
cencje historyczne. W  momentach 
konsolidowania się Państw a poi-

Z n a k o m i t e  p iw o  P i l z e ń s k i e

Browar K .  S Z W E D E
Częstochowie.
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skiego zawsze jako  jeden z g łów ­
nych czynników jaw i się u tw ier­
dzanie oświaty. Zaraz u podstaw 
gmachu Polski, mającej zabłysnąć 
potęgą i dobrobytem, sprowadza­
m y  Cystersów, by szkoły za k ła ­
dali ku niesieniu światła. Organi 
zator Zjednoczonej Polski Kazi 
mierz W. funduje Akadem ję k ra ­

kowską na Baranie, a Jagiełło 
wyprowadzając Polskę do przybyt­
ku wńeków nowożytnych, stawia 
na jego progu Uniwersytet Jag ie l­
loński. W ięc dzisiaj Polska re a k ­
tyw ując Akademję poznańską snu­
je  tylko dalej złotą nić idei, jak ą  
podała jej Arjadna kultury  wr po­
chodzie przez labirynt wieków.

Lwów l i
L W Ó W ,  9 t4. „fihuets. Poranna* do- ganowego.

1.0 si, 2 0  art j lerja ukr irisfea ostrzel iwała Podobnie,  jak dawniej,  Rusiai  nia 
onrgdaj ponownie L # ó w .  Pociski  ubraiń- szczędzili  szpitali.  Na budynki szoitalne  
sine pod»ły n» śródmieście i na przed* padały pociski  wielkiego kalibru. Ostrze  
mieści*.  Na pr>edrai«śeisth bombardowanie l iwanie miasta pociągnięto nowe  ofiary 
przybierało często charakter o g n i ł  huta-  w lu dd ai h  i szkody materjalne. .
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K w h  tuia.

T y lk o  3 dni!
Przewyborn

Dla dzieci wejście

wzbronione.

Cni mifijsc i*  file 0sta,niL»!
Nad program:

fpsdki w Niemczech oraz Pogrzeb majora Lisa Kuli
lne zdjęcia z natury). (Zdjęcia z natury)

Czesi zerwali umowę paryską. TELEGRAMY,
KRAKOW, 10[4. „Kur. Codz.“ pisze: 

„Śląsk Cieszyński przezywa okres k ry ty ­
czny przed rozstrzygnięciem sprawy Ślą 
ska w Paryżu. Nastrój jest silnie zdener­
wowany i podniecony. Postępowanie Cze- 
cbów jest dowodem, źe stracili oni zu­
pełnie równowagę i starają się szykana 
mi podtrzymać nastrój świadczący, że 
Śląsk będzie im przyznany

Komunikat Narodowego Vyboru, w 
którym wzywają władze polityczne, au­
tonomiczne i pocztowe do niestosowcn a 
się do zarządzeń misji koalicyjnej, a je ­
dynie nakazują posłuch rozporządzeniom 
Narodowego Vyborn, grożąc opornym

karami, zwłaszcza za linią demarkaeyjną, 
je s t  jasnem  z e rw a n ie m  u g o d y  pa 
r y s k ie j ,  k tó ra  b y ła  p o d s ta w ą  d o ­
t y c h c z a s o w y c h  p e r t r a k ta c j i  R a d y  
N a ro d o w e j  z m is ją  k o a l ic j i .  Również 
komisja mieszana polsko-czeska tyj.4o na 
podstawie t«j ugody mogłaby urzędować.

W  tych warunkach g w a ł t v  czesk ie  
w z m a g a ją  się, co nie przyczynia się 
do uspokojenia ferajn. Widoez ta jest agi­
tacja wrogich żywiołów, które pragną za 
w s z e lk ą  cenę w y w o ła ć  n iepoko je , 
a b y  u p o z o ro w a ć  e w e n tu a ln e  z a rz ą ­
dzen ia  na  n ie k o r z y ś ć  Polsk i.

—  ( o )  —

W  sprawie stem plow ania
znaków  pieniężnych.

Konferencja prasowa z nowym ministrem skarbu p. St.
Karpińskim.

mi- sy pożyczkowej jest 95 000.000 jeżeliW ARSZAW A, 9i4. Dnia 9 b. ra. 
cister skarbu p. St. Karpiński zakomu­
nikował pras e co nastrpoje:

Z m ia n a  u s ta w y  o s te m p lo w a n iu  
b a n k n o tó w .

W'czci aj w Radzie Ministrów przepro­
wadziłem wniosek, upoważniający mnie 
do wniesienia projektu ustawy zmienia 
lącej ustawę z dn. 26 marca, dotyczącą 
ostemplowania i przy rusowej pożyczki.

Przedewszystkiem stwierdzam, ż*e nie 
jestim zasadniczym przeciwnikiem ostem­
plowania i j ożyczki przymusowej, ie  jest 
ono niemożl we do przeprowadzenia ze 
względów rzysto technicznych.

T r u d n  śc i p r z y  s te m p  o w an iu .
Powołują się ludzie 11& Czeihy, stwier- 

d2Rm, Ze w Czechach nie było stemplc- 
wania, lecz naklejanie marek a zresztą 
jest tam w obiegu mniejsza ilość pienię­
dzy jedcolitych i  doskonale znanych, pod­
czas gdy my mamy do czynienia z 4 ga­
tunkami pieniędzy: marki polskie, marki 
niemieckie, rnble i korony.

Pieniędzy tych posiadamy olbrzymią 
ilcść wśród nich b. &ie!e fałszywych. Lu 
dzie nie zdają sobie spiawy z tych trud­
ności, z jakim i n uszą walczyć kasjerzy 
banków przy rozpoznawaniu dobroci p ie­
niędzy. Jeśli damy jesicze kasjerom za­
danie [rzeglądania czy jest stempel i czy 
ten spempel nie jest fałszywy, to techni­
cznie stworzymy warunki oi< możliwe.

Ścisłe cyfry dla banknotów obcych 
nie są wiadome. Odcinków krajowej ka-

do
tego dodamy marki niemieckie, korony i 
ruble, to możemy utrzymywać z bardzo 
dużym prawdopodobieństwem, że liczba 
odcinków będzie wynosić 300 mil. sztuk.

Przyjąwszy taką normę w celu ostem­
plowania 8OO.O0O.000 odcinków przy 1000 
urzędników i  8 godzinnym duiu robo­
czym potrzeba 208 dni, a żadną miarą 
nie kilka, lub kilkanaście dni.

N o w a  w a lu ta  p o lska .
Otrzymaliśmy wiadoraść, że nowyeh 

pieniędzy polskich obslalowanych w Pa­
ryżu i Lm dyn ie  należy się s odziewać w 
diugiej połowie czerwca.

Nowe złote polskie umożliwią r ie ty l-  
ko ściągnąć z obiegu obcy pieniądz i po­
brać przymusową pożyczkę, lecz posuną 
Bjrawę walutową. Przy takiej zamianie 
o-lrazu się wprowadzi walutę.

M in i s t e r  n ie  oszczędza k a p i t a l i s t ó w
Pisato, że ja —  mówił minister — 

c8zczędzara kieszenie kapitalistów, otóż 
oświadczam, że składam wniosek do Sej 
mu, ażeby przy zamianie nr polski złoty 
wydawać tylko 3 proc. w gotówce, cz>Ii 
w nowych ?łotyeh 70 pr. zaś w pożyczce

Minister zakca najusilnej popierane 
obeiuej pożyczki i przypuszcza, że przy 
pomocy tej pożyczki i emisji pewnej czę­
ści banknotów wyirzymamy do lipca, to 
jest dó czabu gdy sprawa wpnwadzenia 
polskiej waluty i ś iągnię-i& przymuso- 
wej pożyczki będzie mogła być załatwio­
na z prawdziwym pożytkiem dla państwa.

Walki polskie.
Komun kat sztabu generalnego z dnia 

8-go kwietn a.
W t r s  awa, 9 kwietnia.

Front galicyjski: Pod Lwowtm  wzmo­
żona czynność a r ly le r j i  nieprzyjacielskiej. 
Silne patrole niepizyjacielskie, próbując 
się podsunąć pod uasse lioje pod Hoło- 
skiero i Snopkowem, zostały odparte.

Na połndnie od Jinji kolejowej Lwów 
— Przemyślu obustronna działalność arty- 
le r j i  i utarczki patroli. Ukraińcy uży­
wają kul dum-dum.

Pod Rawą Ruską spokój.
W ataku nocoym wyrzucono Ukraiń­

ców z Budynina na połnocny-zaehód od 
Rfłza. Lotnicy obrzucili bombami Fele- 
S'tyn, Husaków. Krukienice, Włodkowica 
Rudki 1 WołC/.ę.

Front wołyński: Poza d ro b n y m i utar­
czkami pod Muniewiczami na całym fron­
cie spokój.

Front btewsko • białoruski: B .ta ljon 
wileński napadł na Ostrów, rozbił znaj­
dujące się tam oddziały bolszewickie, 
wziął do niewoli 30 czerwonogwardzi- 
stow, zdobył jeden karabin maszynowy 
i 40 koni. Lotn ik  por. Birezuwski ob­
rzucił bombami koszary bolszewickie w 
Lidze.

W taslępstw ie szefa sztabu 
H a l le r ,  pułk.

fśarady w sprawie Polski.
PARYŻ.9 4.—  Rada czterech, na k tó­

rej pułk. H  use reprezentował jeszcze 
prezydenta Wilsona, zebrała się we wto­
rek ran >. W  ciągu tego posiedzenia po 
południu rada wysłuchała p. Paderew­
skiego, prezydenta rady ministrów rze- 
czyp spolitej polskiej.

Misja międiyso.usznicza, wysłana do 
Polski, prowadziła we wtorek dalej obra 
dy nad sprawozdaniem, które przedstawi 
radz e wielkich mocarstw.

Podkomisja do spraw polskich ustal U 
w sptsób zupełnie tymczasowy granicą 
wschodnią Polski, zastrzegając na później 
rozstrzygnięcie sprawy litewskiej.

Narady międzykiubowe 
w  sprawie wytworzenia więk­

szości.
W ARSZAWA, 10.4— W klubie „Pia- 

stowców odbyło się wczoraj w ie c zó r  ze­
branie przedstawicieli klubów: Piastów
ców, NZS, Zjednoczi nia ludowego i chło­
pów bezpartyjnych ze Związku narodo­
wego, celem porozumienia się w sprawie 
wspólnego działania i przeprowadzając 
zasadniczych r tL ra i  w Sejmie. Wybrano 
komisję, złożoną /. 3 czlon&ów, mianowi­
cie posłów Kieriuka (Piaskowiec), ks Sę­
dzim ra (Z. L.) i Wojtulanisa (N. Z R.), 
która rozpatrzy wspólne styczne progra­
mów tych 3 stronnictw celem realizacji 

' ich w Sejmie.

Republika robotnicza 
w Bawarji.

BERLIN, 9.4 — , Berliner Tageblatl"  
donosi z Monaehjum:

Unia -7 bra o g dzime 1 w nocy po­
stanowiono proklamować w Ba«*arji re­
publikę rad robotniczych. Proklamacje 
joszcze w nocy oddano do cru u 1 rano 
ogło8 .ouo w całej Bawarji.

B o ls ze w ic y  w y c o fu ją  s ię  
z  Litwy.

WIEDEŃ, 9,4.— B.K. podaje następu­
jącą iskromkę ze Sztokholmu: L i t e w s k ie  
biuro prasowe otrzymało z Kowna tele­
gram, że bolszewicy po walkach, w któ­
rych, muno liczebnej przewagi, ponieśli 
ciężkie straty, opróżniają całą północną 
część L twy.

Wojska bolszewickie w kilku tuiejsco 
wościaeh zrezęły się już cofać. Na pół­
noc od Poniewieża acmja rosyjsza zo­
stała wyparta poza rzekę. Poniewież 
i  Kupnissi zosteły zajęte po zaciętych 
walkach przez wojska iitawskie. Bolsze­
wicy cofają się w nieładzie w kierunku 
Dzwińska.

Pochód Potlury na zachód.
PARYŻ 9.4 — lskr.  st. poznańskiej. 

Ukraińskie biuro prasowe ogłasza:
Wojska Petlury posuwają się na za­

chód od huji Prypeć —  Żytomierz, z po­
łudnia ku północy i zajęły już kilkaua 
ście wsi.

—  Wojska niemieckie zdobyły Sdok 
w rdległiści 15 wiorst od Rygi.

— W  Weimarze odbyła się demon­
stracja antyrządowa.

—  Koalicja obiecała Austrj i węgiel i 
ży ffność.

— Wojska Petiury posuwają sę  na 
zachód od l in j i  Prypeć—Żytomierz.

— Zgromadzenie uchodźców greckich 
z Trucji powzięło uchwałę domsgającą 
się przyłączenia Tracji do Grecj1.

— - Traktat pokojowy podpisany b dzie 
w Wersalu.

— „Ziemia Lubel.“  donosi, ż i  w koń­
cu zeszłego tygodnia wojska ,ukraińskie 
w znacznej sile konnicy i piechoty z k a ­
rabinami mjiszynowemi i miotaczami m n 
wtargnęły nieopodal Dołhobyczowa w gra- 
riee powiatu tomss/.ewskiego

- -  Byty minister wojny w gabinec e 
hr. Karolyego. hr. Fes’tetjo, popełnił 
w Budapeszcie samobójstwo.

— Kosztowności cara, które wpadły 
w ręce jego morderców, przywiózł do 
Moskwy generał D ietrich wraz z pamię­
tnikiem, spisanym własnoręcznie przez 
ostatniego „samodzierżcę" R is j i .

— Z Karlsruhe donoszą, że liczba 
niemieclicb zbiegów z Alzacji i Lota- 
ryngji powiększa się z dniem każdym. 
E migrację bardzo wyditn ie zasilały w o- 
siatmch czasach Austro-Węgry i Buł- 
garja.

Różne nowiny.
— Wyspy Filipińskie zażądały niepod­

ległości, Stany Zjednoczone zgodziły się 
na t< ■.

DŻIEN POLITYCZNY.
E c h a  za jść  w  P ińsku .

Dnia 8 b. m. gazety żargonowe wyszły 
w obwódkach żałobnych na całej pier­
wszej kolumnie, zawierającej opisy zajść 
w Pińsku. W wielu bóżnicach i domaih 
modlitwy, jak prasa ta informuje, odbyły 
się nabożeństwa żałobne.

Za podanie informacji niezgodnych 
z prawdą — wszystkie pisma żargonowe 
zostały wczoraj skonfiskowane.

— Rząd Austrj i niemieckiej wydał roz- 
porządzenie, nakazujące wydalenie wszy­
stkich studentów narodowości polskiej ze 
szkol wyższych w Uracu i Lueben.

—  Dzienniki niemieckie donoszą, że 
b. niem eoki następca tronu padł ofiarą 
wypadku automobilowego, przyczem zła­
mał rękę.

—  „Kur. Warsz." donosi, że mocar­
stwa Euteuty zwróciły się urzędowo do 
rządu polskiego z wezwaniem do prze- 
p.owadzenia zawieszenia broni z Ukraiń­
cami.

Z a b e zp ie cze n ie  m ias t .

Poseł Fcderowicz i towarzysze wnie­
śli do laski marszałkowskiej wniosek, 
wzywający rząd, aby przy opracowaniu 
r r f  rmy agrarnej i zamierzonej parce­
lacji dóbr, zabezpnezył ustawowo wiel­
kim miastom, zrzeszeniom konsumentów, 
przemysłowym i górniczym prawo naby­
wania obszarów rolnych w stosunku do 
liczby ludności i na tych samych warun­
kach, na jakich nabyweć je będzie lu­
dność rolna i  bezrolna.

Nabyte w ten sposób obszary mają 
zabezp eczyć niezbędne pr dukty rolne 
dU ludności miejskiej.

Z aw ieszen ie  p is m  n ie m ie c k ic h  
w  Poznan iu .

Rozporządzeniem Naczelnej Rady lu­
dowej zawieszone zostały na czas nie-
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o g r a n i c z o n y  w y c h o d z ą c e  w  P o z n a n i u  
d z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  „ P o s e n e r  N e u s t e  
N a e b r ; c h t e n “ i „ P o s e n e r  Tageblat t**.

Co dzień niesie?
W ils o n  zwyciężył?

„ D a i ly  N e w s 1* do nos i  z P a r y ż b :  N a
»C 2 o ra j s z e m  p os i e d z e n iu  R a d y  d z i e s i ę c iu  
o d c z y t a n o  o ś w ia d c z e n i e  W i s o m ,  k tó ry  
w  sp o s ó b  k a t e g o r y c z n y  o d r z u c a  w sze lk  e 
^ 4 d a n ’a  z a w a r c i a  z Ni t -mcami  p o k o j u  
P rz e m oc y  i r t a j e  na s t a n o w i s k u ,  źe p r a -  
* o  s a m o s t a n o w i e n i a  n a r o d ó w  o sob i e  m u  
si być  b e z w z g lę d n i e  z a c h o w a n e .  W  m y ś l  
o św ia d c ze n i a  W i l s o n a  k w e s t j e  t e r y t o r j a l -  
ne  m a j ą  być  r o z s t r z y g n i ę t e  na  m o cy  p l e ­
b i s cy tu .

Walk a ze Spar takowcam i.

"W B i  rlii ile r ozk  lejc no  o g ło s ze n i e  w ladz  
Woj skowych w kw es t j i  o c z e k i w a n y c h  roz-  
t h c h ó w  s p a r U k o w s k i c b .  W ł a d z e  u p r z e ­
d za j ą ,  źe  „ w s z e l k i e  n i e p o r z ą d k i  b ę d ą  
s i lumiCLe r.' s p o s ó b  n a j s u r o w s z y .  K aż d y  
Z ó t r z j m f n y  z b ro n i ą  w r ę k u ,  będ z i e  r o z ­
s t r z e l a n y  n a  mie j s cu .  D o  t ł u m ó w  wo jsko  
będz ie  s t r z e l a ło  be z  u p rz e d z e n i a " .

Ź r ó c ł o ,  k t ó r e  lę  ii f o r m a c j ę  z B e r l i n a  
p r z e s y ł a ,  doda j e :

T e  o b w i e s z c z e n i a  i c a ły  s z e r e g  d r o b ­
ny ch  na  p i e r w s z y  r zu t  o k a  f a k t ów ,  św iad -  
Cią  o zi iBcznem w zm o cn ie n iu  s i ę  pozycj i  
r z ą du  w o b e c  r u c h u  s p a r t a k o w s k i e g o .

Z a  c o  N i e m c y  m a j ą  z a p ł a c i ć
Polsce.

P o l s k a  m a  do ż ą d a n i a  od  N ie m i e c  
z w r o t  n a s t ę p u j ą c y c h  sum:

1) 860  m i i j o uó w  m a r e k  z łożonyc h  
p r z e z  N  em cy  w b a n t u  b e r l i ń sk im  na 
f s c b u n e k  po i s z  tej  k r a j o w e j  k a s y  p o ż y c z ­
k o w e j ;  2) ok o ło  d w u  i pół  m i l j a r d a  ma-  
r e k w  b a n k n o t a c h  n i e m i e c k i c h ,  k t ó r e  wy 

€ ° f a n e  b ę d ą  z ob i e g u  z ch w i i ą  w p r o w a ­
dz e n i a  w ła sn e j  w a lu ty ;  3 )  s u m ę j k i l k i  m i l ­
o r d ó w  m a r e k  z t y t u ł u  n i e z a p ł a c o n y c h  
P rzez  N ie m c y  r e k w iz y c j i ,  n a ł o ż o n y c h  na  
p i a s t a  k o n t r y b u c j i  p o ś r e d n i c h  i z t y t u ł u  
#i r a t  w o je n n y c h .  W s z y s t k i e  t e  t r zy  p o -  
2 i'Cj6 p r z e d s t a w i a j ą  b e z s p o r n e  p r e t e n s j e  
po l sk i e  do  N ie mie c ,  w o d ró ż n i e n iu  ( d  
s z ere gu  pretensj i  z d z i e d z i n y  B t r a t  p o ­
ś r e d n i c h ,  k i o r e  w t r a s g ł t ć  b ę o ą  o so b n e g o  
t r a k t o w a n i a .

Z a p o t r z e b o w a n i e  e k o n o m i c z n e  Po l s k i  
u s t a Jo n e  j es t  p r z e z  e k t n o m i c z n y c h  d e l e ­
g a t ó w  P o l s k i  w P a r y  żu w n a s t ę p u j ą c y c h  
l l ctbi>cb:

1) d w a  m i l j a r d y  f r a n k ó w  n a  zakup  
s u r o w c ó w  i m a s z y i ; 2 )  . m i l j a r d  f r a n k ó w  
Ua u s t a l e n i e  n o w e j  wa lu ty  po l s k i e j ;  3)  
h b l j a r d  f r a n k ó w  na  ro b o t y  pu b l i c z n e  o r a z  
J,a  p o d n i e s i e n i e  p r o d u k c j i  r o lne j  w k r a j u ;  
d j  pó ł  m i l j a rd a  f r a n k ó w  na  z a k u p  wag o -  
° d w  i l o k o m o t y w ,  r a z e m  c z t e ry  i pó ł  m - 
^jfcr d a  f r a n k ó w .

W alk i  w Berlinie .
O sob y ,  p r z y b y ł e  z  N iemiec ,  z a p e w n i a ­

ją,  Źe w cza s i e  w a lk  ze s p a r t a k o w c a m i  
w B e r l i . i i e  na  u l i cach l e g o  m i a s t a  z g i ­
n ę ł o  t y s i ą c e  l u d z i  —  i h o c i a ż  t ak  w  
d z i e nn i ka c h  r z ą d o w y c h ,  j a k  i s p g r t a k u  
s o w j c h  s t a i a n o  s i ę  z a t a i ć  p r z e d  ś w i a  
t e m  r o z m i a r  t e g o  s t r a s z n e g o  m o r  
<lu bi  a t n i e g o .

O r g a n  b o l s z e w i k ó w  n i e m ie c k i c h  „D ie  
E r e i c h e i t “ w k a ż d y m  n u i m r z e  r zuca  g r o  
Oy  na r z ą d  i s r o g o ś ć  j e g o  w . j s k .

P o c z ą t k o w o  s t ro n n i c y  r z ą d u  t ł u m a c z y ­
l i ,  ż e  s u r o w e  z a c h o w a n i e  Bię w o j sk  r z ą ­
d o w y c h  j e s t  j e d y n i e  n a s t ę p s t w e m  ich ro z  
B or ycz em a  z p o w t d u  s t r z a ł ó w ,  d a w a n y c h  
d o  n i ch  p r z ez  l u d n o ś ć  cy w i ln ą .  T ło m a c z e -  
n ' u  t e m u  m u s i a n o  w ie r z yć .

T e r a z  w i ę k s z ą  b u r z ę  w k o ł a c h  s p a r -  
t a k o w c o w  w y w o ł a ł o  wy d ob yc i e  p r z e z  r e ­
d a k c j ę  „ D ie  F r e i h e i t "  r oz ka zu  d o w ó d z t w a  
d y w i z j i  g u a r d j i  k a w a i e r j i  z d n i a  10 i l l  
Oi&rea b.  r.

R o z k a z  t e n  b r zmi :
„K to  z b ron ią  w ręku Btawia opór  

łub rab uje ,  w in ien  b yć  s ta w io n y  pod mur.  
K ażdy p rzy w ó d ca  j e s t  od p ow ied zia lny  za  
w y k o n a n ie  t e g o  rozporządzen ia .

„ N a s tę p n ie  z do m ó w , z k tórych s tr ze ­
lano do  w o jsk ,  n a leży  w y p ro w a d z ić  na 
d lic ę  w sz y s tk ich  m ieszk a ń có w , bez w z g lę  
du na to  czy za p ew n ia ją  o sw oje j  n ie ­
w innośc i Jub m e, w icn n ieob ecn ośc i  p o ­
h u k i w a ć  broni w domu; osob y  p o d ejrza -

u k tó ry ch  r z e c z y w iśc ie  broń znalezio-  
n° (  lo z s ir z t la ć .

„ K a ż d e g o  m ie sz k a ń c a  domu, lub prze  
^ h od n ia ,  u k tó r e g o  znalez iono p rzed m io ty  
N iep ra w n ie  p o s iad a n e ,  na leży  aresz to w ać  
' * k rótk im  rap ortem  odbtaw ić  do n a j-

b i ż s z e  g  ) w ię z i e n i a .  K t o  z  b r o n i ą  w  r ę k u  
s t a w i a  opó r ,  m a  być  n a t y c h m i a s t  r o z ­
s t r z e l a n y .

W o j t k a  r z ą d o w e  ro z k a z  t en  w y k o n y ­
w a ł y  b a r d z o  ś c i ś l e .  To  t e ż  w cza s i e  o-  
s t a t n i c h  r o z r u c h ó w  s p a r t a k u s o w c o w  u l i ce  
B e r l i n a ,  p o d w ó r z a  d o m ó w  i m i e s z k a n i a  
b y ły  z a f ł a n e  I r u p e m i  c sób ,  u k tó r y c h  zna  
l t z i o n o  b r cń .  P a r d o n u  n ie  d a w a n o  n i ­
ko m u .

R o z k a z ,  z a c y t o w a n y  p o w y ż e j ,  n ie  u-  
t r a c i ł  s w o je j  m c c y  t a k ż e  i po  s t ł u m i e n i u  
rozrucfcó ; n i e m a  dn i a ,  w h t ó r y r a b y  „ D  e 
F r e i c h e i t 1* n ie  n o t o w a ł o  n o a y c h  p r z y ­
p a d k ó w  r o z s t r z e l i w a n i a  m i e s z k a ń c ó w ,  u 
k t ó r y c h  w o j s k o  b ro ń  znal az ło .

T a k  ze sw o im i  b o l s z e w i k a m i  w a l czy  
r z ą d  n i emi eck i ,  z k t ó r y m  bo l s ze wi cy  r o ­
s y j s c y  p r a g n ą  z a w r z e ć  so ju sz  b r a t n i  p r z e  
c iw koal ic j i .

„ L a  Libre  B e lg iq u e 11.
T a je m n ic z e  p ism o.

W ł a ś c i c i e l e  d z i e n n k a  b r u k s e l s k i e g o  
„ L a  L ' b r e  B e l g i q u e 1* w y s t a w i l i  na  s p r z e ­
daż  w ięce j  d a j ą c e m u  c z t e r y  k o m p l e t y  
t e g o  p i s m a ,  k t ó r e  pod cza s  c a ł e j  o k u p a c j i  
n i e m ie c k i e j  d r u k o w a n e  by ło  t a j n i e  i  w y ­
d a w a n e  j a k o  t y g o d n i k  z r e g u l a r n o ś c i ą ,  
d o p r o w a d z a j ą c ą  n iemców d o  w ś c i e k ł o ­
śc i .

Do  k a ż d e g o  k c m p l t t u  d o d a n a  j e s l  d e ­
d y k a c j a  z podp i s e m w ł a s n o r ę c z n y m  czczo ­
n e g o  p o w s  e ch ne i e  k a r d y n a ł a  M e r c i e r a ,  
p r y m a s a  Be lg j i  i p o ś w i a d c z e n i e  s p a d k o ­
b i e r có w  z m a r ł e g o  m e d a w n o  W i k t o r a  
J o u r d a i n a ,  z a łożyc i e l a  i g ł ó w n e g o  r e d a k ­
to r a  , L a  L i b r e  Belgique**,  s t  w ie rd za j ące ,  
ż e  k a ż d y  k o m p l e t  j e s t  zu p e ł n y  i s k ł ad a  
s i ę  z o r y g i n a l n y c h  e g z e m p l a r z y ,  d r u ­
k o w a n y c h  ł a j n i e  p o d c z a s  o k u p a c j i  n i e ­
mieck i e j .

D o c h ó d  ze s p r z e d a ż y  p r z e z n a c z o n y  
j e s t  n a  b n d o u ę  z b o m b a i d o w a n e g o  p r ze z  
n i e m c ó w  U n i w e r s y t e t u  w L o w s n i u m .

P o d c z a s  c a ł e g o  p i z e b y w a n i a  a rm j i  
n i e m ' e r k i c h  n a  i e r y t o r j u m  b e l g i j s i i i n  
„ L a  L i b r e  Belgique* '  u k a z y w a ł a  s i ę —ja k  
j u z  z a z n a c z y l i ś m y — r e g u l a r n i e  co  t ydz i eń ,  
u r ą g a j ą c  w sze lk i m  w y s i ł k o m  n a j s p r y t n i e j ­
s zych  po l i c j an t ó w  n i emieck i ch .  O so ba  
r e d a k t o r a ,  t udz i eż  ws j  ó ł p r a c o w n i k ó w  j e ­
g o  p o z o s t a ł y  n i e z na ne  n i emcora ,  po mi mo  
z a s t o s o w a n i a  n i e z w y k le  s u r o w y c h  ś r o d ­
ków.

S t a ł o  s i ę  t o  c i e r n i e m  n i e z n o ś n y m  w 
b o k a  w ła dz  n i e m ie ck i c h ,  a  zw ła s z c z a  ge -  
u e r a ł - g u b e r n a t o r a  T ni B i s s i n g a ,  k tó r y  
r e g u l a r n i e  co t y d z i e ń  z n a j d o w a ł  z n i e n a ­
widzo ny  t y go dn i k  n a  s w y m  b iu r ku .  G e ­
n e r a ł  w id zą c  t e z s d n o ś ć  s w y c h  s z p i e gó w ,  
s p r o w a i  ił n a j s p r y t n i e j s z y c h /  d e t e k t y w ó w  

z B e r l i n a  i wy z na c zy !  7 5 , 6 0 0  m k .  n a g r o ­
d y  t e m u ,  k io  o d k r y j e  m ie j s ce  w k tó r e m  
d r u k o w a n e  by ło  to  p i smo ,  „ L a  L  b r e  
B e l g  q u e "  bo w iem  p o j a w i a ł a  s i ę  to tu,  

t o  o w d z i e  i k o l p o r t o w a n a  by ł a  z n i eznu  
ż o n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  po ca łe j  Be lg j i .

W e  w r z e ś n i u  19 17  r. B i s s i n g  kaz ;  ł 
a r e s z t o w a ć  n a  chyb i ł  t r a f i ł  s i ed m i u  n a j ­
w y b i t n i e j s z y c h  d r u k a r z y  w G a n d a w i e  i 
t r z y m a ć  i ch  w więz i e n iu ,  dopó ty ,  j a k  o -  
p i e w  ł r o z k a z ,  o s o by  od po w ie d z i a ln e  za  
« y d a w an ie  i d r u k o w a  de  „ L a  L i b r ę  B e l -  
g i q u a “ n ie  b ę d ą  z a d e n u n e j o w a n e  l u b  nie 
s t a w e ią s i ę  o s o b i ś c i e  w ł a d i o m  r z ą d o ­
wym-

R ó ż i e m i  t i ż  c za sy  a r e s z t o w a n o  i s k a ­
za n o  na  d ł u g o l e tn i o  w ię z i e n i e  r ó żn e  o s o ­
by p o d e j r z a n e  n w s p ó łu d z i a ł  w z ak az a -  
n e m  w y d a w n i c t w i e .  J e s z c z e  w  k w i e t n i u  
1 9 1 8  r.  a r e s z t o w a n o  pod t y m  z a r z u t e m  
d w u  ks i ę ży  b e l g i j s k i c h ,  a  j e d n e g o  z nich 
s k a z e n a  n a w e t  n a  śm ie r ć .  P a d ł o  t e ż  
i o d e j r z e n i e  n a  k l a s z t o r  św .  Mi cha ł a  w  
B r u k s e l i ,  że  p r z e c h o w u j e  p r a s ę  d r u k a t -  
s k ą  t.  go  t y g o d n i k a ,  n a p r ó ż n o  j e d n a k  
N ie m cy  w yb i j a l i  o t w o r y  w  m u r a c h  k l a s z ­
t o r n y c h  i skopa l i  z i em ię  w j e g o  p i w n i ­
cach  n a  k i l ka  s t ó p  g ł ębokoś c i .  M a s z y n y  
n i e  zna l e z ion o .

A  „ L a  L i b r ę  B e i g i q u ; “ w y c h o d z i ł a  
bez  p r z e r w y  i w y d a l a  n a w e t  w ro cz n i cę  
n i e p o d l e g ło ś c i  B e lg j i  n u m e r  sp e c j a ln y .  —  
Od  c z a s u  do c za su  u k a z y w a ł y  s i ę  w ni ej  
n o t a t k i ,  d r w i ą c e  z w ła d z  o k u p a c y j n y c h  
i p o d a j ą c e  im r z e k o m e  w s k a z ó w k i .  P e w ­
n e g o  r a z u  u k a z a ł a  s i ę  t a m  n o t a t k a :  „ L a  

L ' b r e  B e l g i q u e  d r u k o w a n a  j e s t  w s a m o ­
c h o d z i e ” .

G d y  w  1 9 18  r. w y s z ło  d r u g ie  tajne  
p ism o  b e lg i j sk ie ,  d ru k o w a n e  jed n a k  p ie  
w ję z y k u  fran cusk im , b e z  w e f la m a n d z ­
kim pt. .V la m s c h e  L eeu w *1, to  z a w iera ło  
n a s t ę p u ,ą c e  za w iad o m ien ie :

„ N a  s p r z e d a ż  w sz ę d z ie  i n igdz ie .  —  
A d r e s  r e d a k c j i :  K o m m a n d a D t u r ,  B r u k -
s e l l a ,  uż n a d  drukarnią  „L a  L ib r ę  Bel-  
g i q u e " .

Duchowieństwo prawosławne 
do Ojca  św .

O r g a n  W a t y k a n u  „ O s s e r y a t o r e  R o -  
m a n o “  p o d a j e  t e k s t  w z ru sz a j ąc e j  p ro ś b y ,  
w y s ł a n e j  p r ze z  d u c h o w i e ń s t w o  p r a w o s ł a ­
w n e  do  P a p i e ż a .

P r o ś b a  t a ,  d o t y c h c z a s  n ie  o g ł a s z a n a ,  
s t a n o w i  d o k u m e n t  j a s k r a w y  o k r u c i e ń s t w a  
b o l s z e w i k ó w ,  k i e r o w a n y c h  w R o s j i ,  j a k  
w i a d o m o ,  p r z e z  ż ydó w .  @to j e j  b r z m i e ­
nie:

D o  J e g o  S w i ę t o b l i w o ś o !

O m s k ,  7 l u t e g o  1919 .
, ,Z a r z ą d  n a j w y ż s z y  Kośc io ł a  p r a w o ­

s ł a w n e g o  w czę śc i ach  Ros j i ,  o s w o b o d z o ­
n y c h  z pod w ł a d z y  b o l s z e w i k ó w ,  z w r a c a  
s i ę  do W a s ,  Ojcze  C zc i god ny ,  z p o k o r n ą  
p r o ś b ą ,  a b y  r ac z y ł  zw róc i ć  u w a g ę  ua to,  
co  n a s t ęp u j e :

Z i g a r n ą w s . y  w  191 6  r.  w ł a d z ę  n a j ­
w y ż s z ą  w  R os j i ,  m a k s y m a l i ś c i  zaczęl i  
n i s zc zy ć  n ie  t y l k o  w a r s t w y  k u l t u r a l n e  
s p o ł e c z e ń s t w a  i dz i e ł a  s . i tuki ,  a le  t a k ż e  
w s z y s t k i e  r e l i g j e ,  j ak  r ó w n i e ż  i ch  p r z e d ­
s t aw ic i e l i ,  t u d z i e ż  p o m n i k i  k u l t u  r e l i g i j ­
ne go ,  czczone p r z e z  w szy s t k i c h .

Ś w i ą t y n i e  K r e m l m a ,  M o s k w y ,  m ia s t  
J a r o s ł a w i a  i S y m f e r o p o l a  s ą  o g ra b i o n e .  
N i e k t ó r e  ś w i ą t y n i e  zb e sz cze szezono ,  za-  
k r y s t j e  h i s t o ry c z n e ,  t udz i eż  b ib l i o t ek i  pa -  
t r j a r c b ó w  m o s k i e w s k i e g o  i p i o t r o g r a d z -  
k i e g o  o b r a b o w a n o .

M e t ro po l i t ę  k i j o w s k i e g o  W ł o d z i m i e r z a  
o ko ło  2 0  b i s k u p ó w  i s e t k i  d u c h o w n y c h  
z a m o r d o w a n o .

P r z e d  z a d a n i e m  c iosu ś m i e r t e l n e g o ,  
bo l s zewicy  o b c i n a j ą  r ę c e  i nog i  s w y m  
o f i a r om ,  n i e k t ó r e  o s o b y  z a ś  g r z e b i ą  żyw-  
cem.

P r o c e s j e  r e l i g i j n e ,  k t ó r y m  t o w a r z y -  
ły  t ł u m y  l u d u  w P i o t r o g r o d z i e ,  - T u b ,  
C h a r k o w i e  i S o l i g s l i c zu ,  b y ły  r o z p r a s z a ­
ne  s t r z a ł a m i  z  k a r a b i n ó w .

T a ra ,  g d z i e  pa n u j e  w ł a d z a  b o l s z e w i ­
ków,  Kośc ió ł  c h r z e ś c i j a ń s k i  j e s t  p r z e ś l a ­
d o w a n y  z w i ę k s z e ®  o k r u c i e ń s t w e m  niż 
p o d c z a s  t r z ec h  p i e r w s zy ch  w i ekó w c h r z e ­
ś c i j a ń s t w a .  Z a k o n n i c e  s ą  g w a ł c o n e ,  o- 
g ł a s za  s i ę  s o c j a l i z a c j ę  ko b i e t y  i l i c enc j ę  
na m i ę tn o ś c i  n a j w yuz da r i s zyc h .

W s z ę d z i e  w id n i e j e  ś m i e r ć ,  z im n o  i 
g łód .  L n d n o ś ć  j e s t  p r z y g n ę b i o n a  i o d ­
d a n a  n a  p a s t w ę  p ró b  p i e ką c y ch .  N  e 
k t ó r z y  w y c h o d z ą  z n ich o czy szc zen i ,  lec« 
inni  u p a d a j ą .

T y l k o  S y b e r j a ,  R< s j a  p o łu d n i o w a  i 
t e r y t o r j a  U r a l u ,  w y p a r ł s z y  b o l s z e w i k ó w ,  
m o g ą  r e g u l o w a ć  swó j  b y t  c y w i l n y  po d  
e g i d ą  p r a w a .

Z uc zuc i e m g ł ę b o k i e j  boleści  z a w i a ­
d a m i a m y  W a s ,  O j c z e  Cz c igodny ,  o t y c h  
n iu s zczę ś  i ach ,  k tó r y m  p o d l e g a j ą  m i l j o n y  
r o s j a n  w R j s j i  p r a w d z i w e j .

W im ię  so l i da r noś c i  l u d z k i e j ,  w  imię  
uczuc i a  b r a t e r s t w a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o ,  
ś m i e m y  l i czyć ,  O jcze  C zc i god ny ,  n a  
w sp ó ł c zu c i e  W a s z e ,  j a k o  p r z e d s t a w i c i e l a  
K - ś c i o ł a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o ,  ab y  i o w i e ­
czki  W a s z e  by ły  p o i n f o r m o w a n e  o p o ­
w y ż s z y m  i o t y m ,  że  r a z e m  z Wam> 
z a n o s i m y  do  T e g o ,  k t ó r y  r o z p o r z ą d z a  
życ i em i ś m i e r c i ą ,  mod ły  g o r ą c e  za  t y ch ,  
k tó r zy  na  pó łnocno  -  w sc h o d z i e  E u r o p y  
s t a j ą  s i ę  z m i ło śc i  d l a  G b r y s t n s a  m ę c z e n ­
n ik a m i  w ia r y  w X X  wi eku .

K R O N I K A .
D z i ś  ii k w i e tn i a  1 9 1 9  roku.

^ s y g n a ł y  P o l s k i e j  P o ż y c z k i  
P a ń s t w o w e j

n a b y w a ć  m o ż n a  (p o  p o t r ą c e n i u  p r o  e n t u )  
100 m a r k o w e ,  ko ro n .  r u b l .  za  97 ,22  
5 0 0  „    486 ,11

*000
5 00 0

10000

„  „  9 7 2  22
„  , -  *1861,11
„  „  97 22 ,22

ZYCIE CZĘSTOCHOWY.
N o w y  z g o n  n a  J a s n e j  Gó­

r z e .
W  śro d ę  o g .  9  w ie cz o r em  n a  J a s n e j  

G ó r z e  za k oń czy ł  życie O. P a u l i n  R o m u ­
ald  D ziem iad o w icz .  Z m arły  kapłan i z a ­
konnik  ur-. s ię  w  roku 18 56 ,  w s tą p i ł  do  
k ls sz to r n  18*®, a w y ś w ię o i ł  s ię  na k a ­
płana 1894.

W  zm arłym  traci k la sz to r  cz łow iek a ,  
który zrósł  s ię  z Ja sn ą  Górą w szystk im i  
f  brami sw ej  d uszy ,  p r zesze d ł  ra zem  d o ­
lę i n ied o lę  O. O. P a u l in ó w , p rz eży ł  lata  
d łu g ie  przy o ł ta rza  M. B. C z ę s to c h o w ­
sk ie j ,  ja k o  Jej  w y ją tk o w y  czc ic ie l  i s t ró ż  
Znaliśm y go w s z y s c y  z dob roci s e r c a  i 
w ielk iej  u czyn n o śc i ,  by ł z a w s z e  na p o s t e ­

r u n k u ,  ch odz ąc  d o  s u t e r y n  i na  p o d d i s z a  
3 w s z e lk ą  p o c i e c h ą  r e l i g i j n ą ,  a ż  w re sz c i e  
d o k o n a ł  ż y w o t a ,  j a k o  o f i a r a  s w e g o  po 
w o ł an i a ,  z m a r ł  j a k  ż o łn i e r z  na  p o s t e r u n  
ku.  N i e c h ż e ż  mu  wieczność  będz i e  s z cz ę ­
ś l iwą!

Z D e p u ta c j i  ż y w n o ś c i o w e j .
Z a k u p io n o  sześć  w a g o n ó w  t łuszczów 

d la  m i a s t a  w P a ń s t w o w y m  U r z ę d z i e  Za  
k u p u  a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j  p o t r z e b y ;  w a ­
g o n y  te  u a d e j d ą  do  C z ę s t o c h o w y  w p r z y ­
sz ł y m  tyg o dn iu .

Z a k u p i o n o  w ag on  sod y  a m o n i a k a l n e j .
Z a k u p i o n o  2 0  w a g o n ó w  c u k ru .
D o ty c h c z a s  u r zę d n i  ;y k i m u a a l n i  k o ­

r z y s t a l i  na r ó w n i  z u r z ę d n i k a m i  p a ń ­
s t w o w y m i  z d o d a t k ó w  n i e k t ó r y c h  a r t y ­
k u łó w  s p o ż y w c z y c h  na  z a s a d z i e  p o ś w i a d ­
c z o n y c h  im ien n i e  l i s t  p r ze z  m i e j s c o w e ­
go p r z e d s t a w i c i e l a  Mui is t .  A p ro w iz a c j i ;  
obe cn i e  d o d a t k o w e  r a c j e  p r z y z n a w a n e  
bę d ą  t y l k o  u r z ę d n i k o m  p a ń s t w o w y m  po 
u s t a l en iu  t y c h  l i s t  p r zez  M i ę d z y p a ń s t w o ­
w y  W y d z i a ł  Z a o p a t r y w a n i a  i Rozdz i a ło ;  
w sk az an e r a  b y  by ło ,  by z a i n t e r e s o w a n i  
u r z ę d n i c y  za w c z a s u  p r z e p r o w a d z i l i  k o ­
n i ecz ne  f o r m a l n o ś c i  p r z e d  1 | 5,  p o n i e ­
wa ż  D e p u t a c j a  w m y ś l  w y r a ź n y c h  w s k a ­
zów ek  Min.  A pr o w iz ac j i  t y lk o  t y m  u r z ę ­
d n i k o m  w y d a w a ć  będz ie .

W  s p r a w i e  kar t of l i ,  k t ó r y c h  b r a k  C i ę - ,  
s t o c h o w a  t a k  d o t k l i w i e  o d c z u w a ,  c i y a i o -  
ne  by ły  n a jm o ż l i w s z e  s t a r a n i a  i o k a z u j e  
się,  że z p o w o d u  b r a k u  t a b o r u  k o l e j o w e ­
g o  d o w ó z  j e s t  u t r u d n i o n y ,  a i z k o l w i e k  
ka r t o f l i  wT P o z n a ń s k i e m  j e s t  n a d m  a r .  Z a ­
p e w n i a n o  w M in i s t e r j u -n ,  źe t e  r z e c z y  
r e g u l u j ą  s i ę  p rzez  Mm .  ko mu n i ka c j i  i j e s t  
n a d z i e j a ,  że j e d n a k  k a r t o f l e  C i ę s t o c h o w a  
o t r z y m y w a ć  będz i e  w n i ed łu g i  n cza si e .  
O f  c ja lnie  d y s p o n o w a n e  s ą  d l a  C z ę s t o c h o ­
w y  p r ze z  M nist .  k a r c o f e  w t r a n s p o r t a c h  
t r z y d n i o w y c h  po 25 w a g  n ó w ,  na l eż y  
t y lko  ża ło w ać ,  że s i ę  t o  n ie  d a  z r e a l i z o ­
w ać ,  t a k ,  ż e  p o z o s t a j e m y  za w sz e  w d z i e ­
dzin i e  ob i e tn i c  m i n i s t e r j a l a y c h  n i e w y k o ­
n a n y c h .

O t r z y m a n e  d w a  w a g o n y  m l e k i  s r o n -  
d a n s o w a i e g o  p r z e z  W y d i . i A p r o w i z v y j a y  
Min is t .  P r a c y  s ą  d a r e m  r o d i k ó w  n as z y c h  
z A m e r y k i  do  rozd z i a łu  p o m i ę d z y  l udao-  
ś c i ą  za  p o ś r e d n i c t w e m  spe c j a ln i e  u f mo­
r z o n e j  K omis j i  p rzy  S t m o r z ą l z i a  M i e j ­
s k i m  w myś!  i n s t r u k c j i  M i n i s t e r s t w a .

W ykrycie sk ła d u  
p a sk a rsk ieg o .

O d  d ł u ż s z e g o  j u ż  c za su  pu b l i c zo oś ć  
k u p u j ą i a  c z yn i ł a  k u p c o m  m ' e j s c o w y m  za  
r z u t y ,  iż w ce l a ch  s p e k u l a c y j n y c h  po ch o ­
wal i  h e r b a t ę ,  k t ó r e j  r z e c z y w i ś c i e  n i g d i i e  
d o s t a ć  n i e  by ło  m o ż na .

J a k  s i ę  o k a z a ł o  w ła śc i c i e l e  s k l e p ó w  z 
a r t y k u ł a m i  ż y w n o ś c io w y m i  m e  byl i  t u t a j  
na j z u p e łn i e j  w -n n ym i ,  g d y ż

h e r b a t a  z n a l a z ł a  s i ę  w  r ę ­
k a c h  p a s k a r z y

u k r y w a j ą c y c h  j ą  d l a  o s i ą g n i ę c i a  o l b r z y ­
m ic h  w p r o s t  ceo.

Dzięlci a k c j i  U  zę d u  do  wa lk i  z l i ch w ą  
ż y w n o ś c i o w ą  w C z ę s t o c h o w i e

w  dn iu  w c z o r a j s z y m  d o k o ­
n a n o  r e w iz j i

w m i i s z k a n i u  p r y w a t u e m  p r z y  ul.  D o j a z d  
Nr .  9  u n ie j ak i ego  F a j e r m a n a ,  w s p ó łw ła ś -  
c i e l a  f a b r y k i  my d ta  p. t .  „ D z i u b a s  i F i ­
si e l ' 1 gdz i e  znal ez  ono  ni m n i e j  ui w ięce j

ty lk o  6  w ie lk ic h  s k r z y ń  
h e r b a t y f

o raz  6  w o r k ó w  k a s z y  pc  5 p u l ó  7 k a ł d y  
i 7 p a k  u b r a ń .

J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y  h e r b a t ę  t ę  n a ­
by ł  F e j e r m a n  <v r .  1917  po cen ie  16 rb .  
za klg. po dc za s  g d y  o b e c n i e  c e n a  r y n k o ­
w a  h e r b a t y  wynos i  175 mk .  za  klg.  A 
z a t e m zna l ez ion -  h e r b a t a

p r z e d s t a w i a  o b e c n ia  w a r t o ś ć  
5 0 , 0 0 0  m k .

nie  m ó w ią c  j uż  o ka w ie  i u b r a n i a c h ,  k tó-  . 
r yoh  n a r a z i e  ocen i ć  n ie  można .

Z n a l e z i o n y  t o w a r  po o p i e c z ę to w a n iu  
z os t aw i o no  w m i e s z k a n i u  F a j s r m n i

i w s z c z ę t o  o d p o w ie d n ie  
ś l e d z t w o .

P r z y p u s z c z a ć  na l eży  że zn a l e z i o ne  t o ­
w a r y  o d d a n e  z o s t a n ą  sk l e p o m  d o  s p r z e ­
daży  lBOnuści .

B y ło b y  też bardzo  pożądane, ab y  u- 
rząd do w a lk i  z l i c h w ą  ż y w u o ś s io w ą  c z ę  
ś  iej d o k o n y w a ł  podobnycn  r e w iz j i ,  gd yż  
sk ła d  paskarski F a je r m a n a  j e s t  t y ł k i  j e ­
d n y m  z w ie lu  w n a sz y m  m ieść  e .

B ia ły  K r z y ś .
Zarząd C z ę s to c h o w s k ie g o  O Jd zia łu  B ia ­

ł e g o  K rzyża  n in ie jszym  zw ra ca  s ię  z g o -
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rącem wezwaniem do* społeczeństwa o 
składanie do biura Zarządu (Kl ińsk iego  7) 
odpowiednich dla żołnierzy starych ksią­
żek do czytania i nauki.

P o b ó r  OGhołtiikćw.
Komisja przeglądowo lekarska dla o- 

chotn ików zgłoszonych po d. 22 R area 
organizuje pobór w d. 12 bm. o g. 9 

rano w lokalu powiatowej  komendy uzu- 
p e ł r i ń  ul Kilińskiego nr .  13.

Z ie m ia n ie  dies armjji
M nisterstwo spraw wojskowych nade 

s 'alo nam odezwę,  w której wzywa zie 
mian do ofiarowywania koni dla t rmj i  
polskiej.  Na ten cel p. J. Ostrowski  z 
Malu. 'zyna ofiarował  jednego koma, hr.  
M. Potocka z P io trkowie  2 konie i lir, 
Hen rykowa Potocka z Chrząs lowa 3 ko­
nie. Ogółem ziemianie z różnych okolic 
kraju dali 43 konie.

Ż y w n o ś ć  A m e r y k i  d la  C z ę ­
s t o  c h o w y .

Pi d łu g  ogłoszonych danych Minister­
stwa Aprowizacji  Częstochowa otrzymała  
dctyctnzaa z Ameryki  96 wagonów róż­
nych artykułów żywności.

K a n a ł w o d n y  w  C z ę s t o c h o ­
w ie .

Donoszą n;.m z W arsza wy,  źe w Mi 
ms te rs t w ie  P m m y s ł . u  i H ; n d i u  oabyła 
s ię  r a r a d a  w sprawie  budowy kanału,  
łączącego Zagłębie górnośląskie i dąb ­
rowskie z M isią (przez Częstochowę i 
Łódź.)

B a c z n o ś ć ! !
Pojawił  sie w Częstochowie jak iś  sta* 

lozakonuy kc lpo i te r  osławionej święto­
krzyskiej księgarn i  w Warszawie,  k t ś ry  
s ta ra  się zbywsć  książki,  wydawane  

przez księgarnie żydowskie o różnej g łów­
nie aotyrel igi jnej  treści.

O s t r . r g a n y  więc, aby chrześcija­
nie katolu-y nie dali się złapać na rze- 
kcmą  tar.iość tyc/i książek, gdyż niektóre 
z nich nawet g io sz a  me warte.

Na , |& w ię c o n e f< d la  ż o łn ie  
r zy .

Komite t  urządzający „święcone" dia 
żc łn i r izz ,  na zebraniu 8 hm. postanowił 
j eszize raz zwrócić się z gorącą  prośbą 
do wszystk o!) mieszkańców Częstochowy, 
aby icąe wzor tm ziemianek, z których 
każCa zobowiązała 3ią dostarczyć święco­
ne dia 20 żołnierzy; i echc ;eli deklarować 
w miarę  możności, każda rodzica,  choćby 
dla jednego żołnierza.

Dik lor ac je  w sprawie darów j rz y j mu  
ią clo wtoiku  tj. 15 bro.: p. Pssarzew-  
ska Kościuszki 9. Brodziós; a piekarnia 
Ab 11, P leskac-yńska  masarnia A!. D, In 
spektorat  szkolny Al. III 56.

O d c z y t .
Po przewodniej  niedzieli staraniem 

m'e^scov.ego oddziału Białego Krzyża u- 
rrądzony będzie na dochód tegoż Białego 
Krsyza odczyt na temat". „Lud w l i t e ra tu­
rze polskiej**.

Prz -mawidć  będz e student  un iwersyte­
tu krakowe.hu- go p. Kaczkowski.

O h a n d e l  d e w e c j o n a l j a m i .
N* posiedzenia Magist ratu w dn.u 8 

kwietnia uchwalono,  że  handel dewocjo- 
i al jami i a r tykułami  źywnrściowymi ra  
t e i r n ie  c t lego placu Kordtck isgo  (Jasno 
górskim)  jes t  kategorycznie zabroniony.

Ś w i ę t o  w io s n y .
Narodowe święto Polski — 8 go maja 

przybierze w roku bieżącym chi'rak ter  
< dmienny od obchodu tej pamiątkowej 
iccznicy konstytucji  w latach oststnich.

Wyłoniła się mianowicie myśl skojarzenia 
rocznicy historycznej ze świętem dla dzie 
ci i młodzieży w związku z przejawami  
przyrody wiosennej ,  zbudzonej po zimnym 
letargu do życia.

„ Ż o łn ie r z  P e i s k i 11.
Ukazał  się czwarty numer pisma ,,Żot 

nierz Polski *, poświęcony czynowi i doli 
naszej dzielnej armji,  walczącej w n a j ­
cięższych warunkach  o rubieże graniczne 
Je s t  wydawane dwa razy tygodniowo i 
dostarczane  na front. J a k  dotychczas uka 
zały się t rzy numery,  zawierające szereg 
ciekawych i wielce uroimaiconych w treść 
a r iykułó w.

Prócz a r tykułów li teracki h każd/  nu 
mer zawiera ciekawe rozważania o sy tu­
acji s trategicznej  na froncie.

Ile p o d p is a n o  p o ż y c z k i?
W  środę dn. 9-go b. m. w filji Banku 

Handlowego w Częstochowie 14 miesz­
kańców Częstochowy zakupiło potyczko 
państwową zs  sumę rb, 44 400, mk. 500 
i kr. 29 900 r r»z 11 mb szkrńców okolicy 
za rb. 83 800 i 2 000 mk.

W s p r a w i e  z e b r a ń  k o l e j a ­
r z y .

Minister so.raw wewnętrznych wydał 
rozporządzenie,  zabraniające ws elkich ze­
brań pod gołem niebem w obrębie tere­
nów kolejowych. Z brania w warsz ta tach 
lub zamkniętych pomieszczeniach kole i o 
wych mogą się odbywać pod warunkiem 
u p r / e d n e g o  piśmiennego zawiadomienia 
na 48 godzin przed zebraniem wraz z po 
d tniem celu zebrania.

Na mocy tego samego rozporządzenia 
zabrania s !ę chodzenia po plancie or»z 
wstępu do potnie^zcztń s ł u ż b o w y c h  o so ­
bom nie na leżącym do personelu kolejo 
wego; przerywania ruchu kolejowego z\  
pomocą agitacji  lub gz  altów, wreszcie 
korzystania z te legrafu lub telefonu dla 
celów nie służbowych.

Za nieprzestrzeganie tego rozporzą­
dzenia grozi kara wigzier-ia do 3 miesię­
cy lub grzywna do 3000 marek.

Z a j ś c i e  n a  r o g -  t c e .
Do stojącego na pusterunku przy r o ­

gatce  Wieluńskiej  pol icjanta Sobolew­
skiego przyszedł jakiś chłopiec i zawia­
domił go, aby zwracał  uwagę  na prze­
jeżdżających tamtędy,  gdyż przez r o g a t ­
kę m ają  p r z ew ieź ć  tran sp ort  świń. Po 
chwili policjant spostrzegł  jadący w s t r o ­
nę niego wóz i na nim 5 świń. Zażądał  
tedy.  aby woźnica zatrzymał konie.

W odpowiedzi na to z wozu zesko 
czyi Fe liks  Dyderko i nowiedzial: „C3
chcesz zł dzie;u, łapó-ckę?4

W il z ę e  to, przybył na f«>moc na pa­
dniętemu post- ru-ikowemu pizecnodzący 
wówczas pi-lii-jan! powi&tiwy i P. K o ­
kot. szeregowiec I k-inssarj iiu policji 
miejskiej.  Na miejsce wypadu u przybyli 
ró - nic/. J u i  i F r am  tszek B end low e,. 
ksór y ioczę-i Izyc poli jantó v. a Dyrka 
schwycił posteru u su weg > z .  g .rdi.» /, za ­
miarem odciągmęCla go on j.Od , aby 
mógł nuoi odjechać

Awanturujących s ę  F. D ^ d r k ę ,  J .  i 
F .  Brem złów, którzy zamierzali wywi-źć 
świnie w s t n  nę grai.ic.y prusk’ej,  o d ­
prowadzono do koai isa ' jatu,  g i /  e S p S t -  
no odpowiedni protekuł.

O  p o s a d y  » a  k o l e j a c h .
Z kół robotniczych p ro u ea i  j csmsmy 

o zanotowanie sk«rgi ,  że posady na k o ­
lejach — (chodzi tu głównie o kat/ g >rję 
służby, zwłaszcza na l u j i )  ‘ t rzymają  czę 
sto ludzie, ktorzyby nso.-l; bez nicii wy­
żyć, uwłaszcza gospod a’ z* wi j s :y  posła-

A M E R Y K A ( P U B H K I{Soć&Sl£SS!S££S%8t I

Kto ma krewnych lub przyjaciół w Ameryce i życzy 
sobie otrzymać od nich z a p e m e g ę  p i e n i ę ź f t ą ,  ten 
niech się zaraz zwróci do nas. podając dokładny adres
R i a j s z y t s s s ą  ś n a j p e w n i e j s z ą  d r e g ą
wysyła  się te żądania do Ameryki i załatwia przesyłkę 
pieniędzy.

Zo k a ż d y  a d r e s  n i ł e ź y  n a d e s ł a ć  p o  d •••• i e  m a r k i  i z a  
k a ż d y  k t ó r y  w  o  r y g  n a l e  p o s y ł a ,  n a l e  y  n a d e s ł a ć  p o  
d  v ie  m a r k i ,  c z y l i  r a z e m  c ż t e r y  m a r k i  g o t ó w k ą .  P o c z t o w e  
m a r k i  n i e  p r z y j m u j e m y

Listy do Ameryki n uszą być otwarte.
Polsko-Amerykańskie  biura agenturowe .

Warszaw a
M arszałkowska 149/3

N ow y Rynek 5.
New York

Inform acje i z lecen ia  na C zęsto ch o w ę  zała tw ia  J ó z e f  Bem

dający ziemię, gdy tymczasem robotnicy, 
żyjący z pracy swy.-h rąk,  chodzą bez 
pracy. .

Z  k o m it e t u  p o ż y c z k i .
Dziś w piątek l i  b.ia. o godz. 5 p. p. 

odbędzie się w Banku Handlowym posie­
dzenie Ki mitetu popierania kupna pożycz 
ki pańs twowe1.

P o d c z a s  „ O b r o n y  C z ę s t o ­
c h o w ^ 68.

W ,,G*.z. Ki l.“ czytamy, z - w t a t r te  
t-imlejszyra w widowtssu „Obrona C z ę ­
stochowy” w roli statyśtów wys tępowało 
dwu n wojskowych. Jo len % i r ch  „ robi ł ” 
szweda, drugi  rycerza polskiego. Pot rąk  
tow&li oni swe role  tak poważcie,  że w 
czasie pojedynku „szwed" poranił  do tk l i ­
wie swego przeciwnika —  ryc rza pol­
skiego. — Ofiarę zaciętości „sz r sdsk ie j"  
musiano odwieźć do szpitala, a  „szwed“ 
znalazł się w areszcie wojskowym.

Z e b r a n ie .
Dziś w piątek o go l * .  7 wieez. w 

sklepie Zrzeszenia Kobiet Pol sk i jh  (ul.  
Kościuszki 24) odbędzie się zebranie d e ­
legatek To w. Opieki nad bezdomnymi 
dziećmi, S kcji przeci sżeoracze j ,  Koionji 
letnich, o -bronek,  szkół począ tkowych i 
Kół Macierzy,  w re iu  zebrania danych 
Statystycznych,  tyczących się ilości d-ie- 
ci potr /ebująoycu pomocy i j ak i ego  r o ­
dzaju i w jakim zakresie pomoc tv jes t  
niezbęlna.  Dane te posłużą z.i mater ja ł  
dla Komitetu pomocy dla dzieci, by  uzy­
skać odpowiednią zapomogę z funduszu 
zapomogowego amerykańskiego  i M m  
s te rs tw a  zdiowia.

E ch a  s p r a w y  j a j .
Wczoraj iłuui puoiiczu/ści  domagał 

się załatwieuia sprawy wywozu ,aj do 
Prus. Niefortunny nadawca  t ransportu 
jaj,  Katz, stał  sięy kozłem of ia rnym tych 
wszystkoh ,  którzy w pierwszym rzędzie 
odczuwają głód dzisiejszy —  robotników 
i bezrobotnych. Zyda Kr tza  odprowa­
dzono Uo jednego z  komisoirjatów, s k ą l  
wysłano go z deKg tein policji do War- 
s ■ aw y.

P r z y j a c ie l  p r u s a k ó w  z o s t a ­
n ie  u s u n ię t y

W [oruszouej  przez nas sprawie de- 
latorów uiemieckich, znajdujących się na 
urzędach pań . twowych,  dowiadujemy się 
ze źródła pewnego,  źe urzędnik ten ma 
wytoczone sobie śledztwo dyscyplinarne,  
a sprawa cała m )że być załatwiona de­
finitywnie po przeprowadzenia do -hod eń 
przez ministerstwo skarbu.

O d c z y t
W niedzielę 1^ bm. o godz. 8 wiecz. 

w kinematografie s ikolnym odbędzie się 
odczyt znanego publicysty p. Grzymały- 
Siedleckiego na temat „L i te ra tura  polska 
wczorajsza,  dzisiejsza i ju trzej sza",

B leiy w cenie od 2 mk. są do naby­
cia w cukierni  Jackowskiego.

C-ęść dochodu na bibljotekę im, Wł.  
Bieg«ńz iego.

D z ień  z n a c z k a .
W du 3 i 4 maja s taraniem Sadaiicji 

mar jańsk i  j urządzony będzie „Dzień 
znaczka* na korzyść nędzy wyjątkowej
naszego miasta, sprawdzonej  przez Soda-
luje.

O k r ę g  g ó r n i c z y  w  O z ę s t o  
c h  ^rie

Królestwo pod ielone zostało na czt - 
rv okręgi  górnicze.  Jednym z uich jes t  
okręg  Częstochowski,  k tóry  obejmuje 
gub. P io t r kow ską  z wyłączeniem części 
oow. Bę iziń3kiego, należącej do okręgu

■BIU BaPBgU W BM M M aU M HUM  f c M )
S o k t ó e  m e d fcy it jr

Edwjn P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lassaro 

choroby skćme, wenoryjzne i moszopłciowa 
v l .  S z k o l n a  3. I piętro, 

przy jm uje cd 10 - J 1 3—0 godz. wiecz.

Stanisław Bumszewicz
|i ! s * 3 :y « 3 ę g ły

w C z ę s t o c h o w i e  ul, K i l i ń s k i e g o  nr. 7
Przyjmuj-) od 2-ej do 5  ej p» południa.

|  Or. TOMASZEWSKI 1j
5 Aleja Nr. 60

daWniei B arba ry  Nr. 11 - I

Dąbrowskiego i b. gub. Kal i ską za wy­
łączeniem poW. Słupackieg ■, Ko l ińskiego 
i Kolskiego.

Adres do P o m a n i a
Na wczorajg/.ym pos edzenin R idy 

miejskiej wystosować raii-io aii-es powi­
talny do nierwszej poisk ej R i i ^  miej­
skiej w Poznan u.

Z  b a r b a p z  ń s t w  p r u s k ic h .
Dyrekcja T-.-at<-u Paryskieg > zdobyła 

obraz amerykański  „ N i ; zapomnijmy ni­
gdy!'1. osnuty im tle gwałtu m fit-iryzmu 
pru-kiego. B rbąrzyń.,kie niszczenie, 
prześladowania dzieci, gwał ty  nad ko ­
bietami i kalekami,  orgje w kwaterze  
głównej,  t ragiczna sceny z zatopienia 
„Lnsit*.nji“, łodzie podwodna,  wreszcie 
zwycęski  pochód wojsk a roe ryka ńu icb  i 
apoteoza prezydenta Wilsona ,  wykonany 
przez tysiączne tłumy, rozgrywa się na 
lądzie Ameryki  i gru-,a:h Arras ,  Rheims,  
Ypres  i t. p. Demons trowany będze  od 
piątku )edn>cześ iie w t e a t ”ze Parysk tu.

Ostatnia telegramy.
Tei. wł. „Kurjera Częstochowskiego"

Pried razejmem x U k r a in ą .
KRAKÓW, 9.4. Ag. K. P. donosi,  że 

prezydent  Zachodniej Republiki Ukra iń­
skiej dr. Hi łubowicz  zgłosił na ręce 
państw koalicji propozycję w sprawie za­
warcia rozejrau ukraAców z polakanr .

Rząd polski j es t  skłonny podjąć z u-  
kraińcami układy w których z ramienia 
Sejmu mają uczestniczyć S k a r b e k  i Hous- 
ner.

B oJszew icjr  d z ia ła ją .
KATOWICE 9.4— W  związku z g ło ­

szonym pzzez agi tatorów komun, s t ra j ­
kiem jenera inym w d. I I  bm. rozrzucane 
sę w Sosnowcu odezwy, że Niemcy o r g a ­
nizują porno • dlatego zamachu n.i rząd 
i wojsko. Niemiy gromadzą zapasy a- 
monicji,  karasinów maszynowych t gra- 
natsw. Zagłębie zalane jest  s ipiegami 
niemieckiemi,  głównie żydami.

W obec reform  ag ra rnych .
WARSZAWA, 9  k w i e t n i a .

Sejmowa K o n n j *  rolna o m i j a ł a  
zasady refircny rolnej. G-.ęść członków 
komi-ji była za tem, by za po Dtawę  
dyskusji w sp ja w. e  a g r  irnej przy jąć 
program raieisterstwa rolnictwa, C'.ęść 
zaś w myśl programów stronnictw Udo­
wych. Przy glosowaniu imienne® padło 
14 głosów za jednym piojekte.m, 14 za 
drugim,  głos przewoiniczącego kom. p. 
Wi t i sa  zdecydował na rzecz reformy r o l ­
nej w rnyś! programu stronnictw ludo ­
wy i h.

Jeden  z punktów tego projektu s t a ­
nowił,  że państwo musi posiadać s tały 
i dostateczny zapas ziemi. Na zapas t 9 U 
złożyć się mają:  dobra skarbowe i majo­
rackie, należące do członków b. dynastj i  
panujących, dobra Banku Włościan i p ru­
skiej komisji kolonizacyjnej duchowne, 
poduchowne i poklasztorne, nabyte  w 
czasie wojuy przez lichwiarzy i speku­
lantów l wykupione drogą  przymusu od 
prywatnych właścicieli ziemskich, p r ze ­
kraczające  po i  Względem obszaru 100 
morgów.

T t f g i n ą l ’ k w it  lo * a c y m y T 7 7 T ty c z n b ^ T 9 l  
^  R ub. 6000 za „Na 149 ( 397. Ń a  im ię  S z l  

m y W olfow icza, M ałusy

b asmm -*»«as a mm-mm m  m**ti sa i
a  k  4  o  ?• —1 5 -

|  S i e f a n  P u i - s k i
|  c h o r o ' - y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  
a  przyjmuje o d 8 —I ł r . i  od 3 —7 wiecz, 
| |  Częstochowa ul K i l i ń s k i e g o  Aft 5
81
3 W

(Piękna) 1 piętro 
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W d n iu  2 k w is tn ia  w E io  rk o w ie  na s ta c ji 
kolejow ej skradziono  paszport p ien iądze  

F , G ab la*  U praszam  o odesłan ie  ich  do Czę- 
s to o h o w y  II A le ja  16.

2  g o tó w k ą  10 Uo 20 ty s . is a re a , so lidny  
kupie;, znający  ję z y k i p rz y s tą  i do po- 

w a  nego  i p iw n e g o  in te re su . O ferty  pod „ku- 
piec*1 do A dinin. .K u r ie ra  C zęst. 
g r a p i e . -  g aze to w y  s a ry  n a  p u d y  i fu n ty  
« do sp rzedan ia . W iadom ość K ościuszk i II 
K a n t o r ^ j ń s r m ^ ______
C y r z e d a m  w środku  m ia -ta  4 m org i i  2 

m o rg i g ru n tu  W iadom ość w  A d m in is tra ­
c ji „K ur. G zęst.“

R edak t#r  odpowiedsialny M. S. C z e r n y 'W\ds »<a  A  O t r a b e K Kierownik literacki Ks  W .  K aeb le w s k i .

Odbito  w  drukarni  „ U d z ia łow ej“


